GAZETA KRAROWSKA 


ER 


Prenurnerafa twurfulna 
adw. LETI 


a aa TE 00 g aa: 
PONIEDZIALEK 


DNIA T ŁISTOPADA 


©7771. Pojedynczy numer na weline+ 
4 


wj m papierze Er 10a 


TATY ROKU. 
O 0 ae BP ET TTE KOTA "RA 


ORSKRWACYIE METEOROLOGICZNE. ` 
Buromet dla lepszego porownania zredukowany na O9 Reanminra, 
GR - 

podać | >< |Therm: RE | Wiatr | Stan Ńtrmosf: UWAGI 

7 |27 3. 439 | i 2. JE 2,8 zachodni sredni Pochmurna 
m 1 % 619 A 5. o= 3.0 pałud: za. mocny »» CU 

8 PL 3. 039 + ASA = 6,2 2achodni średni = Hy 

9 PE 3, 888 | + oTa 2,5 >. słnbv z = 


WIADOMOŚCI 7AGRANICZNE. 

PsrensBuRc 15 Prździernika. —  Nayia- 
Śnievsi Państwo i Jego Cesarzewiczowska Mość 
Ceserzewicz Następca Tronu raczyli oświad- 
czyć admirałowi Alexandrowi Szyszkow, by- 
łemu ministrowi oświecenia publicznego i dy- 
Tekterowi interessbw duchownych obcych wy- 
aneń, który towarzyszył wiekepnev pamię- 
Ci cesarzowi Alexandrowi w wyprawie prze- 
tiw Napoleonowi, naywyższe swe zadowole- 
nie za wydanie pamiętników kampanii r. 1812. 

— Gazety tuteysze zawiernią rapport JO. 
feldmarszałka Paszkiewicza xięcia Warszaw- 
skiego pod d. 25 września (7 paździerka) Je- 
80 Cesarskiev Mości złożony w przedmiocie 
Ostatnich woiennych wypadków w Polsce. 

*Pośpieszam donieść Waszey Cesarskiey Mo- 
Ści, Że całe królestwo Polskie, wyiawszy twier- 
dze Modlina i Zamościa, w których się ie- 
trcze buntownicy trzymaią, z tychże zupeł- 
Woyska polskie znay- 
Cuigse się w woiewództwie Płockiem, oto- 
czone przezemnie i do granicy Pruse przy- 


nie iest Oczyszczone. 


parte, między Brodnica a Lautenburgiem, 
złożło w części broń, zwycięzk'emu woysku 
Waszey Cesarskiey Mości, reszta zaś na ko- 
niec przeszła do Pruss w dnu 23 września 
(5 października) i przez tamecznych pograni- 
cznych dowóddzców rozbroiong została. 
Skoncentrowewszy pod Madlinem dostate- 
czna do zniszczenia tuntowników część armii, 
przełoży łem im poraz ostatni przez jenerała 
adjutanta Berg, aby złożyli broń i bezwarun- 
kowo poddali się Waszey Cesarskiey Mości; 
w zamiarze zaś uniknienia navmnievszev stra- 
z iakim badź 
poiedynczym dowódzcą buntowników , która- 
go poddanie się z przyczyny bnrzlinego dire 
eha wichrzycieli niemegłobv przecież zArę- 


ty czasu przez układanie się 


ezyĆ za ogólne poddanie się armii, która iuź 
w predobnych zdarzeni+ch więcey niż raz o po» 
słuszeństwie zapomiała, Żadałem aby bez wy: 
iatku wszyscy jenerałowie , sztabowi i wvžsi 
efficerowie podpisał: deklaracya ich bezwa- 
runkonego Waszey Cesarskiey Mości podua- 
nia się, iako ich prawemu penu ; i aky heże 


dy w szczegiłności w załączeniu przesłaną 
im przysięgę podpisał. 
48 godzin czasu do wykon'na tego żałan a. 


Buntownicy pros li o 


Przekonany naprzód o ich wiarołomności, i 
przenikaigc zamiar ich, zyskania przediuże- 
niem terminu sposobności oddalenia się na 
dwa lub trzy dni murszu od armii przeze“ 
znnie dowoedzoney zaleciłem jeneriłowi hr. 
Pahlen ciagle obserwowanie niższey Wisły, 
aby buntownicy nie 


bności przeyśnia Wisły 1 uyścia w południo* 


znaleźli Żadney sposo- 
we woiewddztwa. Sam tymczasem udałem 
się z armią ku rzece Wrowa. Woysko ma: 
kolu- 
mnach; prawa, pod dowództwem Jego Cesas 
rzewiczowskiey Mości złożona z 1szey i 3 


szerowało od uyścia Norwi w dwóch 


brygady gwardyi pieszey i batalionu saperów 
łe; bgwardyi, Ściey grenadyexskiey i lszey kie 
jassyerskiey dywizvi i szwadronu pionierów 
leybgwardyi konney; udała się ku Wronie 
lswa, pod naczelnem dowództwem Xcia Sza. 
chawskiego składaiaca się z lszey i 2giey gre- 
nadyerskiey dywizyi, 2 brygady 3 kirassyer- 
skiey dywizyi i nadto z woysk 2 korpusu pie- 
choty, inianowicie, 1 i 2 brygady 5 dywizji 
piechoty Sch pułków 6 dywizyi piechoty, 2.h 
kompanii 6go batalionu saperów i 2 brygady 
2 huzarskiey dywievi pesunęła się ku Wroń- 
sku. 
na p'lowego pociaznęła ku Radzynunowi, 
Przed Modlinem zostawiłem dla oblężenia 
tey twierdzy jenerała porucznika Gołowina z 
trzema brygadami piechoty, iedną bry gudg u- 


Przednia straż dowodzona przezAtajna” 


łanów i 32 dziaiami z rozkazem lak nayści- 
śleyszego obsaczenia twierdzy. Plan inóy e- 
gólny był ten, aby nayprzód buntownikom 
odciąć drogę od n ższey Wisły ku Mławie, a 
a tamiey strony tejże do lasshw worewództwa 
Augustowskiego, i ostateczną zadać un klę- 
skę, aibo teź przerzucić ich ku granicy Pruss 
i przez tyż ich wypędzić, aby tym sposobu 
położyć koniec icb uporowi. Tymczasem je- 


nera? hr, Pahlen, który na dniu 16 (28) 
września zaigł Gostynin, odebrał wiadomość, 
Że przez buntowników rozebrany most pod 
Dobrzykowem , spławiony został do Wrocła- 
vka, Że większa część pontonów , na któ- 
rych m'al spoczywać po dwa i po trzy sprzę- 
Żono, i Że pokład iego iest zupełn e gotowy mi. 
Kospieszył na dniu 17 (29) przez Kowal do 
Ługiewnik; lecz powstańcy, którzy właśnie 
tego samego dnia część piechoty na tratwach 
na lewy brzeg przeprawił), obsadzili znia- 
steczko Wrocławek trzema tysiącami piecho- 
ty 1 postaw li znowu most na Wiśle, Cho- 
ciaź jenerał hr. Pahlen, ktory się znaydo- 
wał pod Łagiewn'kaeni obiedwie drogi z Wro- 
cławka przez Brześć Kuiawski 1 przez Kowal 
do południowej Polski prowadzące, zasłomł, i 
przeciw buntownikom działać mogł ktorgkol. 
wiek z tych dróg by się udali, uznałem prze- 
cież 2a stósowną n: przypadek , gdyby jene- 
rał hr. Pahlen zmuszony był sile przewyś- 
szającey | rozpaczą powodowanemu sił natę- 
żeniu znużonych powstańców ustąpić , zale- 
cić mu, aby ścigał tychże, dokadkolwiekby 
sę udali, a przy tem swoie ruchy tak obra- 
chowac, aby w każdym przypadku Worszowę 
Zasłomł, a powstańców na przeciw korpuso- 
wi jeneroł adjutant Rüdiger napędził, z któ. 
rym połączy wsey się, unałby nad piemi 
przewagę. Prócz tego wyprawiłem natych- 
miast z Wrony trzecig grenadyerska dywizig 
do mostow pod Modlinem przez Narew i Wi- 
słę prowadzących, w zamiarze rozciągnienia 
teyże w miarę zayść mogacych okolicznuści 
eszelunami do Błonia. Ja sam imaszerowa* 
łem 2 arimią dnia 18 (30) lecz Źródłem rze- 
k Płonnaj a rozciggnąwszy dowodzone przeć 
jcuerała barona Kreutz wojsko Zgo korpusu 
piechoty i szwadron jazdy pionierów z ich 
pontonami aź do Płocka, oczekiwałem wy” 
padku, będąc w uaożności albo z Płonny do 
Płocka za jen: Kreutz, lecz też do Seritz się 
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udać, gdyby powstańcy znowu na lewy brzeg 
Wisły zostal: przerzuceni, lub też na koniec 
do Mławy, na przypadek, gdsby się odwa- 
Żyli póyść w wojewodztwo Augustowskie. 
Tymczasem rozkazałem lekkiemu oddziałowi 
Jenerała Maiora Doktorów i przedniey straży 
armii z pu ków kozackich pod dowództwem 
A tamana pelowego składatącey się uskutecznić 
marsz 60 wiorst, : dnia następnego neprze- 
ciw Wrocławka stanąć w zamiarze niepoko: 
ijenia powstańców, a wrazie możnośc!, opano- 
wania ich mosto, przeyścia przez W:słę i ci- 
‘Bania pierzchaigcych. Tak stały rzeczy, gdy:n 
“odebrał? Rapport od Jen. br. Pahlen, ze Po- 
wstańcy, dowiedziawszy się o lego zbliżeniu 
d. 17 (29), r przekonuwszy się naocznie, Że 
dyto niepodobieństwem pozycyą iego osłabić, 
spiesznie znowu na prawy brzeg Wisły 
Przeszli 1 chociaż udało 1m się most za sobą 
zebrać miepoważyli się iednakże załogę w 
ijma punkcie zostawić, Lecz na d, 18 (30) 
© świcie dnia Jen. hr. Pahlen 
kilka ponionów do ich mostu należących. 


opanował 


na ten przypadek miał był odemnie roz- 
kaz z przeyściem Wisły i ściganiem Powstań- 
tów an na chwilę nieociągać się, ale 
hotychiuiast ich otoczyć, i od strony Osieka 
I granich pruskiej, która w tym punkcie do 
Wiższey Wisiy przytyka, odciąć. Skoro po- 
Wstaúty opuścili snòy punkt przeyścia, co- 
fuęli się od Wisły do Lipna, a ztąd bez za- 
Vzyinania się do Rogowa, leżące w kierun- 
ku Rypina. Gdy rucnu ten ułatwiał un spo- 
$obność udania się wzdłuż granicy pruskiey 
do Miawy, z powodu że Jen. hr. Pahlen dla 
budowy mostu me mogt przed 19 Września 
(i Paźie'ernika) przeyść na prawy brzeg Wi- 
ty; przeto Jenerał Maior Doktorow otrzy mał 
Tozkaz przy Ścigamiu Powstańcow kolumnom 
tychże, lekkierni oddziałamı z beku do Mła- 
Wy nadać obrót, dla odkrycia do iakiey od- 
ległości by poszły, Jenerał porucznik Włas- 


sów miał zlecone, utrzymywać związek mię- 
dzy Jenerałem Maioiem Doktorow a Jener. 
hr. Pahlen, aby każde usiłowanie Powstań- 
ców przedarcia się między głowną armią a 
woyskiem Jen. hr. Pahlen, uda emnić. Ja 
sam między Pacigżem i Rożanowem posunu- 
łem się naprzód do Ratowa nad Wkra i po- 
słałern Jen. barona Kreutz z Płocka przez 
Serita do Bieżunia, Tak tedy znaydowałemą 
się d. 21 Września (3 Października) z Gre- 
nsdyerami 1 Gwardya pod Ratowem i obser- 
wowałem rzekę Wkię aż do granicy prue 
skiev, Żgi korpus piechoty stał pod Bieżue 
niem a Jen. hr. Pahlen pod i przed Lipnem. 
Tymczasem oddział Jenerała Moviora Dokto- 
row był uż w Dylewie, oddział zaś Jenera- 
ła Adiutanta Włassów w Sosnowie niedaleke 
Rypina. 

Dnia 22 Września (4 Października) dałem 
rozkaz Jen. Hr. Pahlen oddziałami Jenera- 
łów Włassowa 1 Ioktorowa ponstańców da» 
ley ścigoć, gdy tymczasem główna siła mias 
ła zrobić mars 40 wiorst dla rozłożenia się 
na wzgórzach Rypina. W takowem rzeczy 
położeniu powstańcy i z frontui na obu skrzy» 
dłach Ścieśnieni znayduigc niepodobieństwe 
przezn'ęcia się w Woien ództwo Augustowskie, 
lub też trzymaaia się przeciw Armii Was. 
Ces. Mości ze wszystkich stron posuwającey 
się, uyrzeli się zmuszeni udać się z Rypina 
ku granicy Prnskiey, poczem d. 22 Września 
(4 Paździermka) gdy Jen. br. Pablen obsa- 
dzin Rypin, z pruską pograniczną wotenng 
komnmendą w układy weszli celem przeyścią 
do Prus i złożenia tam broni, 

W ciągu tego, a mianowicie po pierwszeim 
powstańcow usiłowaniu przeyścia Wisły pod 
Dobrzykowem powyżey Płocka , opuscili poe 
ustańcy w wielkiey liczbie szeregi armii. swor 
iey. Gdy ta z Płocka wyszła, zostało 5 Je- 
nerałów więcey niż sto sztabowych i wyż” 
szych ofiicerów , i przeszło 2000 żołnierzj. — 


m 


Z pierwszych, meldowali się po obsadzeniu 
z strony naszey Płocka, Bogusławski i An- 
drychiew'cz u naszych [forpoczt: Sierskowski, 
Müller : Jagmin przeszli W ełę, treszcze przed 
Do 
głdwney armii przybyli Jenarełowie Mroziń- 
ski, Dziekoński i Z elińsk : u Jenerała Ad- 
jutanta Gołowina stawlr się z Modlina Je- 
Łubieński, Młokosiewicz i Nie- 
Z sztabow:ch i wszszych of- 


weyściem nas'ego wotska do miasta. 


nerałow e: 
siołowski, — 
ficerńw przybyło podówczas do główney kwa- 
tery armii przes:ło 70 a do Jen. hr. Pah- 
Bsły 
nako- 


len do Wrocławka przeszło 100. — 
pułk gwardyi grenadyerów polskich 
niec, podowczas z 120 ludzi złożony, zło» 
ż,ł broń na dniu 22.— Gdy zaś wielu ar- 
mia powst ńców opuś/:ło, i nam dobrowolnie 
poddało się, iest także podobieństwem do 
prawdy, Że również wielu w inne okoli- 
ce rozpierzchnęli się, i Że tym sposobem 
liczba ich woyska codziennie znacznie się 
zmnieyszałe. 

Tuak tedy nakoniec armia powsteńc>w, któ- 
ra podczas zdobycia Warszawy z 35,000 lu- 
dzi składała s'ę, a późniey przez połaczenie 
się z korpusami Łubieńskiego i Miilberga ie- 
szcze znaczniey była wzmocniona, przez nie- 
amordf+wane ściganie ze strony woysk Was, 
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została. St nowiskiem mniem pod D'eżun/'etm 
odięta iey została wszelka nadzieia uniknie* 
na znpełney zegiady, a gdy w dnu 23 (5 
Października) moia piechotę z Bieżunia do 
skrwilna, wszystkę zaś jazdę do Przywitowa 
posunułem tv zamiarze, po krótkim spoczsń* 
ku, dalszego przeciw powstańcom «vyrusze* 
nia, naówczes w 3 rozmaitych punktach pad 
Soberczynem , Szczurowem i Gorznem we- 
s li w królestwo pruskie w liczbie od 18 do 
20 tywęcy z 92 działami. — Pruscy pogra” 
niczni woienni dowóddzcy pospieszyli natych» 
mnie, iż właśnie 
przed- 
sięwzięte zostały, aby broń i wszelkie woien* 


miast z uwiadoinieniem 
a ich strony naydzielniessze Środki 
ne effekta armii powstańców miezwłocznie 
wydane nasm być mogłs.,, 


NzEaroL 15 Października. — Król udał się 
w towarzystwie swolego brata i hr. Lecce do 
Principato uterirre, dla znwydowania się nê 


obrotach obozu'ą ego tam woyska. 


Rzym 26 Października. — Podług nsyno” 
wszych doniesień ż Ankony, poseł angielski 
przy Porcie P. Robert Gordon, przybył do 
tamecznego portu z Stainbułu. Dnia 13 b 
m. została w Ankonie, st'sownie do edyktu 
papieskiego, pierwsza rada prom :ncyona]nA 


(Cesar. Mości do ostateczności przy niedziona 


otworzona, 


DONITESTF NIA. 

Komornik sądowy umiadomia publiczn'ść , iż d. 9 Listonada r. b. o godz. 9 rannev 
w mieście Żydowskim pod L. 60 odbędzie się licytacsa, sznbaśnikdw, komod, i t. p. 
wydzierżawienie na lat 3 mieszkań domu tego N. 60, cheć licytowania znaiacv złoża ve" 
diom zpl. 60, w tymże dniu to iest 9 I.istopada r. b. o godz. dmev no południu w Rese 
kowie przy ulicy Wiślnev pod N. 275 olbędzie się licytacia wydzierżawienia dochodu te 
go domu Nro 275 na lat trzv, chęć licvtowania maigcę złoża vadium zpl. 60. zaś w d. 1 
Listopada r. b. o godz. 9 ranney w Krakowie przy ulicy Sławkowskier pod L. 446 odbe- 
dzie się licytacva knnel 'szów kastarowych meskich, herlaczy filcowych, mebli pokoiowychy 
tadzież wydzierżawienie dochodów domu N. 446 na lat trzy; chęć licytowania mesący, zło” 
fg vadiam zol. sto, warunki orzeł rozpoczęciem licytacyi ogłoszone będa. 
W Krakowie d. 7 Listopada 1831 r. Jozef Słodkowski Kom: Sad. 


Kteby posiadał własnoręczne rewerta 6. p. Zofii Żarczyńskiey kupcowey w mreścić 
Wiślicy zamieszkałev i w roku zeszłym 14 grudnia zmarłey może sę załosić z takowe” 
mi do exekutora testrm=ntu we ws: Szczzbakowie pod, Waiślicg zamieszkałego, a dokładn8 
względem ich realizacyi informacya odbierze. 


